W KRAINIE PANA ALFABETA - NIECHAJ SŁUCHA, KTO CIEKAWY
· Hen  w Krainie Alfabetu za górami, za lasami,
Tam, gdzie dobry Pan Alfabet bawi się wraz z literkami,
W małym domku nad strumykiem mieszka sobie „J” z jamnikiem.
· Jamnik to jest wielki trzpiot - często się układa w „j”(jot)
i jest sławny za granicą, bo się żywi jajecznicą.
· A że jest to pies nie kot, na spacery chodzi ”j (jot).
Dzisiaj razem z czytelnikiem spaceruje J z jamnikiem.
JAMNIK I JAJECZNICA
· Raz jesienią J z jamnikiem poszło bawić się patykiem.
Jamnik pomknął za kijaszkiem, po czym zabrał się do psot.
Gdy w jeżynach tropił jeża, całkiem zniknął z oczu J (jot).
· J wolało pół godziny spacerując wzdłuż strumyka.
Przeszukało też jeżyny, lecz nie było tam jamnika.
Czy się zgubił? – Gdzie on jest?
Wszczyna alarm: - Zniknął pies!!!
· Pędzi H na hulajnodze, krzycząc: J – jest zrozpaczone!
Trzeba szukać! Zginął jamnik, mały, długi pies z ogonem!
J nagrodę temu da, kto mu przyprowadzi psa.
· I literki z J szukają psa po całej okolicy.
Wtem C mówi: - może zwabić go zapachem… jajecznicy?
· Do ogniska na polanie Pan Alfabet rzucił szyszkę
I z iskierek wyczarował: dwie patelnie oraz łyżkę.
No a potem choć to bajka, każdy przyniósł po trzy jajka.
· Jamnik biegał za jaszczurką na swych krótkich, zwinnych łapach.
Nagle … Co to? W środku lasu jakiś smakowity zapach!
i za wonią jak na smyczy, psa prowadzi nos jamniczy.
· Już gotowa jajecznica! Jaka piękna!, Jaka duża!
A tu nagle zza pagórka długi piesek się wynurza.
Jamnik sam się przyprowadził, więc mu J nagrodę da.
Zaraz pyszną jajecznicą poczęstuje swego psa.
Co przyniosło J? – Miednicę! A w miednicy? - JAJECZNICĘ!

